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cisze 1, 
Rękopisów nie zwraca się. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego, 


Jak telegram wczoraj doniósł, wa 448 ceton- 
ków Dumy (wybory jeszcze nie są skończone), pra- 
wloa zdobyła 85 mandatów, opozycym zaś 276 
(w tem kadetów 79, 78 socyalnych demokratów, 
a 11 socyalistów rewolncyonistów). Wobee ogro- 
mnej Ilości zoeyalistów w Dumie, kadeci nie ła- 
twe będą mieli stanowisko (ale wraz x Polakami 
będa mogli mieć silną większość). 

W dsiennikach rosyjskich pojawia stę pogło- 
ska, jakoby rząd zamierzał rozpuścić i tę dra- 
gą Dumę i zmienić prawa wyborcze, coby mu dało 
wreszcie prawodawców pożądanych. 

Rachuba ta byłaby zgoła sawodną. Groźni dla 
rszdu są nie krańeowi przedstawiciele klas pra- 
cujących, które można ad wyborów przes wysoki 
cenena nsnnąć, lecz przedewazystkiem przedstaw|- 
ciele inteligency! — Kadeci. W Dumie, wybranej 
wyłącznie z klas wyższych, oni hędą mieli jeszcze 
większą przewagę. 

Cokolwiek rząd wymyśli — Kadetów się nie 
pozbędzie, bo ich wysunęła siła ruaczy, bo ani 
są | muszą być następcami absolutysma. W nich 
tkwi najlstotniejssy dorobek narodu rosyjskiego. 


Z Łodzi. 

Lokant w todgi trwa dalej, ale społeczeństwo 
dokłada atarań, aby złagodzić straszną nędzę 
wśród tysięcy pozbawionych pracy robotników. 

Od kilku dni, jak już donosiliśmy o tem, 
ksiądz Albrecht usiłował nakłonić 97 robotników 


fabryki Poznańskiego do dobrowolnego ustąpienia | 


z fabryki, a temsamem do nmożliwienia pososta- 
łym robotnikom przystąpienia do pracy. Dotych- 
tsas zgodujło się na to 62 robotników: 23 człon- 
biw demokracyi chrześcijańskiej, 3 narodowców 
J] 36 bczpartyjnych; pozostali 45, członkowie je- 
dnej m party) skrajnych, nle chcą myaseć nawet 


o żadnej ugodzie, bez względa na to, że 18 z nich | 


snalagło jug zajęcia. 

Wobec stanowiska, zajętego przez partye skraj- 
ne w sprawie lokautu, trudno się łudzić, aby nal- 
owania księdza Albrechta doprowadziły do pożą- 
danego wynikn. 

Zdaniem administracyi fabryk Poznańskiego 
4 Scheiblera, w fabrykach tych są takie nszkodze- 
nia, że będzie patrzeba eo najmniej sześcin tygo- 


dni ad chwili ukończenia lokantn, aby je dopra- : 


wadaić chociaż do waględnego porządku. To samo 
można powiedzieć o fabryce Heinzla i Kunitrera 
w Widzewie. 


Po napadzie na pocztę w War- 


szawie. 

Opinia publiczna w Warssawie sostała bardao 
waturzona ostatnim krwawym napadem. Kto byli 
spramcy? Oto zagadka. „Karyer Poranny* pisza 
w tej sprawie: 


Nowy 


Zyd wieczny tułacz 


an 


wedlug Eugeniusza Sua 
epracewal Walery Tamicki. 


Ciąg dalszy. 

Opatrzność wybrała cłę, abyś wydał wielkich 
zbrodniarzy w ręce sprawiedltwości.. Bóg cię 
pobłogosławi.. Idź natychmiast i zaczekaj na mnie 
przed drzwiami gubernatora... wprowadzę cię; o 
ważne idzie rzeczy, a ja nie będę się wahał oba- 
dzić go, ehoćby o północy... Idź prędko, ja zarar 
pojdę za tobą. 

Słychać było zewnętrze, jak Mahal Śpiesenie 
odchodził; i znowu cicho było w całym domu.. 

Jozne wrócił się do swego biurka i dopisał 
jeszcze do pamiętnika następujące słowa: 

„Teraz Dżalma już nie wyjedaie x Batawii... 
Cokalwiekby zaszło, nia stania on w Paryżu na 
dzień trmynasty lutego. Bądź spokojny... 

„Jak przewideiałem, mnazę być na nogach ea- 


„Powyższy napad jest jednem z dalszych ogniw 
eałego łańcucha zbrodni, dokonywanych przes trey- 
mającą w terrorze całe miasto bandę opryssków. 
Aczkolwiek według opini! publicznej miał być do- 
konany praez jedną z rewolucyjnych organiza- 
cyj — musia? być dokonany przes bandytów, nic 
wapólnego z rewolucyą nie mających, 

Przedewszystkiem uderza w napadzie tym nie- 
zwykle wielka liczba ofiar, sięgająca przeszło 16. 

Zbrodniarze cl musieli być zawodowymi mor- 
dercami, gdyż mordowali besbronnych bez konle- 
oznodei mordowania. 

Oprócz tega na komedyę inscenizowaną wyglą 
da owo wywieszenie sxtandarn czerwonego wóród 
jęku konających niewinnych ofiar, wśród brzękn 
rabowanego złota. 

Ogółem przedwczoraj w bluree pacztowem na 
Wspólnej było koło 10 tysięcy rubli, ponieważ 
kllka tysięcy do poładnia wypłacono, więc na- 
pastniey zabrali tylko 6471 rubli 75 kop.. zosta- 
wiając przez nieuwagę 630 rb 

Władze pocztowe w plerwszej chwili po za- 
machu ehelały zamknąć wszystkie 10 filij 1 zała- 
twiać wszystkie czynności na głównej poczcie, 
gdzie jest większa ochrona wojskowa. projekt teu 
jednak okazał się niepraktyczny, wobec tego, że 
spowodowałby folbrzymi mapływ interesantów na 
główną poeztę, na której nie wystarczyłoby miej 
aca na załatwienie wszystkiego. 

Wobee tego generał-gubernator wydał tylko 

, rozporaądaenie, nakasnjące wpugzczania do bior 
pocztowych nie więcej nad 10 osób jednoczednie. 

Ma też być znacznie powiększona ochrona 
wojskowa*. 


Tortury w Rydze. 


Dziennik moskiewski „Utro* za angielską „Tri- 
bune“, a petersburski „Telegraf* na paryską „La 
Correspondance“ — powtarzają straszne szczegóły 
o sposohach prowadzenia w więzieniu w Rydne 
badania osób, oddawanych pod sąd wojenny. 

Codaiennie w noey od 10 w. do 6 srana, wy- 
| jęwszy nocy s niedzieli na ponieduiałek, w wię- 

mieniu w Rydze odbywają się tortury, w eela wy- 
| mnszenia zeanań od więźniów politycznych. 
|  Zlleshy 15-tu specyalistów do katowania wię- 

źniów „Telegraf wymienia naswisk 4: Gregensa, 
| Mickera, Dawasa i bylego „katorżnika" Antona. 
Tortury odbywają się w specyalnym lokaln, snaj- 
dującym się na pierwszem piętrze więzienia. Tam 
się znajduje całe urządzenie specyslna do tortor : 
ławki a rzemieniami do preywiązywania torturo- 
wanych, rózgi żelasne, długie Igły, spacyalue kle- 
azeza do łamania kości, specyalne kiszki gumowa 


specyalną naswę u torturnjących: „Łaska Boska“, 
„Bóg błogosławiony" i t. d. 

Sam procesa torturowania tak się odbywa: kle- 
dy wprowadzony do współczesnej izby tortur nie 


wypełnione ołowiem. Każde e tych narzędzi nosi! | 


chce się przysnać do zarzucanego mu prsestęp- | 


stwa | odmawia zeznań, rozbierają go i przywią- 
aują do ławki. Usta torturowanego zawiązują mo- 
krym gałganem, następnie zaczynają go bić ki- 
szkami gumowemi i rany posypywać solą. Jeżeli 
męczony traci przytomność, oblewają go zimną 
wodą i dają mu wąchać amoniak. Dalsza opera- 
eya polega na wyrywanin paznokci z rąg i nóg, 
na przekłuwanin igłami żył na rękach i nogach, 
na wyrywaniu specyalnem narzędziem włoniw 
z głowy po włosku, wyrywają nawet zęby i ka- 
walki mięsa z różnych części eiała. Sadsają eea- 
sem na krześle siedzeniem żelaznem w kratki 
i pod to krzesło podatawiają palącą się lampę.. 
Najczęściej torturowany nie może znieść mąk i ze- 
znaje, co mn każą, przeciwko sobie | Innym, 

Podobno korespondent otrzymał te Beczegóły 
ad personalo szpitala wojskowego, od osób, mają- 
cych częste, bezpośrednie stosnnki z władzami 
wlęsiennemi i żaudarmskiemi, oraz s ilstów wię- 
źniów. 

„Telegraf“, podając wiadomości te, żąda, aby 
zostało w tej sprawie przeprowadzone śledatwo. 
„Birż. Wied.“ zaś piszą u tego powodu: Bardzo 
byśmy pragnęli, aby ukazało się zaprzeczenie, któ- 
reby dowiodło, że korespondenci zagraniczni pree- 
Badzili. 


Jak pan Lenann wygrał milion. 


Na loteryi medyolańskiej wygrał milion ubogi Szwaj- 
car. — Jego przyjazd do Medyolanu. — Wypłata 
bysiąca lysiąciek. — Zdradzome incognito. — Pier- 
waze wrażenia milionera. — Jak om się dowiedział 
o swem saczęściuł — Pierwsza ofiary. — Powita- 
nia «© Sawajcaryi. 
Medyolan, 20 lutega. 


Nareszcie po 10 dniach oczekiwania odnalazł 
się szezęśliwy człowiek, który, nabywazy na wy- 
stawie medyclańskiej los sa 9 franki, wygrał pler- 
wszą premię, tj. 1,000.000 franków. Tym nowym 
millonerem jest ocadzoziemiet, Szwajcar, nazwi- 
skiem Gustaw Leemann, który przybył tu przed- 
wczoraj w nocy w jak największej tajemnicy; pra- 
| guat bowiem uniknąć interviewów i natręctwa eie- 
| kawych. Towarzyszyli mu jego pryncypał, inty- 
| nier D. Gauchat, dyrektor tow. „Exploitation des 
msines jdroelectriques de Montboron*, oraz jeden 
e jego przyjaciół. 

Udana się najpierw do konsula sewajcarskie- 
go, Nudrbela, który skonstatował, iż Lieemann po- 
siada los prawdziwy i że ten los, esnaczony s6- 
| ryą 062 ur. 09485, wygrał istotnie milion fran- 
ków. Następnie wicekonan|, dr Bagutti, który zna 
osobiście pp. Gauchata i Leemanna ndał ślę s nl- 
mi do dyrektora sekcyl loteryjnej wystawy, de 
Obleighta. Ten oświadczył Szwajcarowi, że wy- 
płata wygranej odbędzie się w przytomności ko- 
misarzów, tego samego dnia, po upływie 6 godzin. 


| łą noe; biegnę do gubernatora, jutro dopiszę nie- 
to jeszcze do tego pamiętnika, który na okręcie 
Rayter powędruje do Francyi*. 

Zamknąwszy biuro, Jozue mocna zadzwonił 
i, ka wielkiemu ździwieniu domowników, że wy- 
ehodzi wśród nocy, udał? się śpiesznie do mleszka- 
nia gubernatora wyspy. 

Prsejdźmy teraz do roin Tehandi. 

Tw 
Zwaliska Tchandi. 

Po owej wśród dnis burzy, której zbliżanie 
się tak dobrze sprzyjało zamiarom  Dusielela 
wsględem Dżalmy, nastąpiła spokojna, pogo- 
dna noc. - 

Tarcza księżyca taki rzucała blask, iż trudno 
nań było patrzeć; wolno się księżyć wanosił 
z poza okazalej masy rnin, leżących na wzgórzu, 
wśród gęstych lasów, o milę od Batawli. 

Szerokie podmurowania kamienne, wysokie 
mury s cegły, które czas powyszczerkiał, wiel- 
kie portyki zburzone, ziołami porośnięte, wyda- 
tnie odbijały się przy świetle, jakie w tej pod- 
równikowej strefa miesza się z czystym błęki- 


Promleń światła księżycowego, przedzierający 
się przea otwór portyku, sapleciony pnącemi się 
roślinami, oświetlał dwa kolosalne posągi kamien- 
ne, stojące przy schodach, których spojenia i tafle 
okryte były trawą, mchem i krzewami. Ułamki 
jednego s tych posągów, pośradku złamanego, le- 
żały rozrzucone po ziemi; lecz drogi posąg, w ca- 
łości zachowany, wyglądał okropnie. 

Wyobrażał ou stojącego mężczyznę, olbray- 
miej wielkości, głowa trzy stopy wysoka, wyraz 
twarzy straszny, źrenice, z czarnego błyszceącego 
kamienia, osadzone były w twarsy z siwego ka- 
mienia; mata Bmerokie, głębokie, nadzwyczajnie 
otwarte; w tych ustach ptaki i gady sałożyły so- 
bie gniazda, i przy świetle księżyca widać było, 
jak się tam szkaradnie roiły... 

Szeroki pas, z mnóstwem wyrobionych na nim 
znaków symbolicznych, otaczał tułów tego posą- 
gu, a u prawego boku dźwigał on długi mieca; 
olbrzym ten miał cztery wyciągnięte ręce, a 
w niech trzymał głowę słonia, zwiniętego węża, 
czaszkę ludzką i ptaka, podobaego do czapli. 

Księżyc, oświetlając ten posąg = boku, jeszcze 
bardziej powiękazał dzikość jego widoku. 

Tu i owdzie na murach » cegły widać była 


Pieczęcie 


| zm- ST. NIEMCZYK 
wykonuje Kraków, Sukiennic 


| tem nieba. 
kauczukowe 


dawniej F. WOJTYCH 


e 10. Firma założona w roku 1879. 


W hotelu, gdzie zamieaskali pierwotnie, sapła- 
elli rachunek, nadmieniając, że udają się na dwa- 
rzec kolejowy. Gdy im -zaproponowano automobil, 
podziękowali, mówiąc, że mają tylko mała toreb- 
ki, więc mogą zajść piechotą. Tymczasem Leemann 
wrae z towarzyszami adal się do mieszkania pry- 
watnego — 1 ślad po nich saginął. 

Gustaw Leemann jest synem nisżyjącego już 
Jana, katolikiem, nieżonatym, ma lat 36; urodsił 
się w Uster (w kant. znrychskim). Z zawoda jest 
elektrotechnikiem. Wygraną wypłacono mu wie- 
czorem, © godz. ś w Banca Cvmmerciale. Ile to 
dziesiątek, a nawet setek tynięcy losów przegra- 
nych złożyła się na ów milion p. Leemanna | 

Incognito jego nie supełnie się powtodło. Spry- 
tnemu reporterowi „Corr. della Sera“, udało się 
dotrzeć do Szwajcara i wymusić na nim interview, 
Leemaun podał sa waranek, by rozmowę e nim 
ogłoszono dopiero po jego wyjeźdaie s Medyolanu. 
I tak się teź stało. 

Publicysta dostrzegł, ża Leemann jest raczej 
zakłopotany, niż uszczęśliwiony swem szczęściem. 
Wobec tego mało miał chęci do rozmowy. Jest 
człowiekiem słusznego wzrostu, silnym, muskular- 
nym. W obliesa skromność ewykłego robotnika. 
Jest Niemcem s rodo, ale od dziecińatwa pracuje 
w Sswajcaryi francuskiej „Haut-Pnys" (w okolicy 

} Genewy) i włada biegle językiem francuskim. 

— Jakle było pierwere pańskie wrażenie na 
wiadomość, iż pan został miilonerem ? 

— W piątek szukałem w pugilaresie za pe- 
wnym rachunkiem i natrafiłem na dwa losy loteryi 
medyolańskiej, które nabyłem w kiosku gazecianym 
u wejścia do galeryi W. Emanuela. Udałem się 
potem do naszego kasyera i prosiłem go, aby mi 
dał do przejrzenia apis wygranych na lotery! wy- 
stawowej. 

— A dlaczego pan nia uczynił tego natychmiast 
po ogłoszeniu wynika ciągnienia ? 
<= — Byłem zapracowany. Gdy pojawiły aly w 
dziennikach wykaay wygranych iosów, uważajem 
ua stratę czasu rozpatrywanie mię w cyfrach. Po- 
tem zapomniałem o ciągnieniu I o moich lusach. 
Ak dopiero po 8 dniach, gdy mi kasyer podał 
listę wygranych, zawołałem: „cć'eat le bon, c'eat 
Je bon!* Jakiego dosnałem wrażenia, nie mogą 
powiedzieć. Wiem tylko, że krew uderzyła mi do 
głowy. A potem? Potem była tyle zajęcia, że ea- 
brałem się snów do pracy. 

— I pratował pan dnia następnego ? 

— Tak, przez całą sobotę. I tak będzie w prsy- 
szłości. Ja bez pracy żyć nie mogę. 

Leemann jest człowiekiem prostym i seczerym. 
Jest zadowolony s życia, przywiązany do niego i 
nie chciałby za nic umienić jego trybn, 

— I będzie pan nadał pracował w tej samej 
fabryce? 

Milioner rzekł po pewnym namyśle: 

— (helałbym, ale czuję, że to będzie niemo- 
żliwem. Ludzie gotowiby mnie uważać za pół- 


jeszcze całe, tam już pokruszone płaskorzeźby ka- 
mienne, bardzo Śmiałego dłuta, jedna s najle- 
plej zachowanych przedstawiała człowieka z gło- 
wą słonia, skreydlatego, jak nietoperz, poturają- 
cego dziecko. 

Nie okropniejszego nad widok tych zwalisk, 


otoczonych masami wielkich posępno-zielonych 
draew, ruln, okrytych praerażającemi godłami, 
saczególniej kiedy się je oglądało przy świetle 
księżyca, wśród głnchej, ponurej nocy. 

Przy jednym murze tej starożytnej świątyni, 
poświęconej jakiemuś krwiożerezemu, tujemnicze- 
mu bóstwu jawańskiemu, stała oparta o niego 
niezgrabnie zbudowana, 26 szczątków kamieni ł 
cegieł, buda; drzwi jej, e prętów splecione, były 
otwarte, a wychodzące z niej czerwonawe świa- 
tłu odbijało się na trawie, ziemię przed nią okry- 
wającej. 

Było w niej trzech ludzi, którzy niedziel 
przy glinłanej lampie, napełnionej paimowym 
olejem, w którym się palił knot s włókien koxko- 
sowych. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


herby, napisy oraz wszelkie Inne 


wykonuje Zakład 
art-rytowniegy 


ST. NIEMCZYK dawniej F. WOJTYGH 


|Monogramy 


grawury w$złocie, srebrze | kamieniu BK 


Kraków, Sukiennice 10, 
Firma założona w r. 1879. 


główka.. Ulokuję gdzieś wygrana kapitały, smie- | pięknej, dobrze zbudowaną 1 rozwiniętą Maryę 


nię kondycyę i będę nadal pracował. 

Leemann, mimo 36 lat, jest już siwym: także 
mała, ostra jego bródka jest szpakowatą. Inżynier 
Gauchat wyjaśnił, że zawód elektrotechnika jest 
pełnym niebezpieczeństw, wymaga wielkiej czuj- 
ności. System nerwowy jest w ustawicznem na- 
pięciu; jeden krok nierozważny może pracownika 
przyprawić o śmierć. W Montberen jest 200 km. 
transmisyj. Dziennikarz pytał dalej 

— Ma pan rodzinę ? 

— Dwóch braci; zresztą nikogo 

Mr. Gauchat wtrącił : 

— Ten milion zabiera mi najcenniejszego pra- 
cownika. Od lat siedmin Leamann jest moją pra- 
wą ręką. Jeden człowiek go nie zastąpi. 

Pod koniec rosmowy milioner zapytał dzien- 
nikarga o nazwisko chłopca, który wyciągnął jego 
los. Powiedział, że musi go obdarować, a także 
wyda pewną sumę na rzecz nbogich miasta Me- 
dyolanu. Dla biednych wypłacił 20.000 franków. 
Leemann powrócił do Szwajcaryi wczoraj z rana. 

W Sawajcaryi dowiedziano się już, że Leemann 
został milionerem. Na stacyach tumy witały go 
owacyjnie, s w Romont urzędnicy fabryceni i ro- 
botnicy nasypali go kwiatami. Romont jest mle- 
ściną, liczącą 2000 mleszkańców. Leemann miał 
nadzór nad 150 robotnikami. W mieszkania zastał 
wielki stos listów i telegramów. I)o swego oto- 
czenia powiedział 

— Prsejrsę to wszystko w nocy lub jutro 
z rana. 

Spożył wieczerzę na dworcu kolejowym, a gdy 
wracał do domu, ujrzał fabrykę i całe miasteczka 
raęsiście Ilaminowane.. Świat schlebia deieciom 
szczęścia. 


Z KRAJU. 


Bochnia. Domowe kasy oszczędności czyli pn- 
aski oszczędności, wydają i u nas obydwie Kasy 
Oszezędności, t. j. miejska i powiatowa, każdemu 
da mżytku, kto moży jako pierwszą wkładkę 5 
koron na 4!/, pre. książeczkę — a więc ża dar- 
mo. Bo w razie swrócenia puszki, można zażądać 
awrotu tych 6 koron. Nowość ta olbrzymio rog- 
powszechniła się sa granicą a to dla swojego 
ekonomicznego snaczenia, więc też i więcej po- 
święcają jej uwagi. 

U nas, eo prawda, istnieje po miastach moc 
różnych kas, towarzystw i banków, przyjmujących 
wkladki na oszczędność, lecz niestety nie bardzo 
chętnie groszowe oszczędności, jako wymagające 
dnżo manipulacyi — bo tyle, co więkase kwoty. 
Również godelny dla atron po więkazej części w 
tych zakładach nie są przystępne i dogodne dla 
tej szerazej publiczności, — dla tych najniższych 
warstw. Trudno robotnikowi, słudze, małemu rze- 
mieślnikowi porzucać robotę, ażeby zanieść do kasy 
kilkanaście lub kilkadziesiąt groszy. Często — a 
raczej zwykle ta kategorya pracujących ludzi od- 
blera wypłatę w godzinach wieczornych — gdzle 
ta sakłady są zamknięte dla stron. 

Podobnie ma się rzecz z naszą młodzieżą, któ- 
ra również nie miała dogodnej okazy! coś sobie 
uskładać i temsamem od młodości uczyć się oszczę- 
dzania. 

Domowe kasy oszczędności stang się tym iş- 
cznikiem między każdym domem a daną instytu 
eyą, wydającą te puszki, które pobudsają, wyra- 
biają | ułatwiają w najszerszych warstwach oszczę- 
dność i przynoszą naszemn społeczeństwu nieoce- 
nione korzyści. — Rozpowszechnienie tych kas 
w Bochni, w obn na początku wspomnianych ra- 
kładach, cieazy się uznaniem i poważną już, bo 
paręset sztuk, ze skutkiem Kasy oszczędności na- 
sze wydały. 

Z Nowego Sącza piszą: Na dochód Tow. ku 
niesienia pomocy materyalnej córkom i sierotom 
po kolejarzach t Tow. kolonii wakacyjnych odbę- 
dzie się pad protektoratem pani Józefowej Horo- 
szkiewiczowej, staraniem komiteta tut. urzędników 
kolejowych w dnlu 3-go marca br, w salach To- 
warzystwa kasynowego, Rant połączony z tombolą 
kwiatową. — W raucie tym przyjęli współudeiał 
p. Helena Zimajer Rapacka, p. Olga Drozdowska, 
pianistka, p. I. N. Hoek, kapelmistrz 13 p. p., 
p. Stanisław Bnraa z Krakowa, p. Józef Węgrzyn, 
artysta teatru miejskiego krakowskiego, Kółko 
śpiewackie nrzędników dyrekcyi kolejowej w Kra- 
kowie, p. Marya Bnrsowa, p. Teofil Wójelk 1 no- 
wo-Bądecka orkiestra „Harmonia“. 


Wielicki ogrodnik w Krakowie. 


Wesoła było w niedzielę wieczorem w szynku 
Immerglicka przy nl. Slennej. Gości było pełno, 
a chociaż to obecnia wielki post niby miał usta- 
tkować ludzi, pijatyka odchodziła w najlepsze. — 
I jakże nie miała odchodzić, kiedy przy jednym 
stole zasiadła dorodna młódź marsuwa, która, po- 
brzękując pałaszami, z ochotą wypróźniała kieliszki, 
tembardziej, że miała wśród siebie także okaz piel 


JANECZEK & ZIEMBICKI 


Czerneeką. 23-letnią dziewczynę, rumianą i „ape- 
tyczną*. Smiech więc 1 gwar dolatywał od stolu, 
przy którym siedzieli z nadobną Marysią weseli 
szeregowcy 13 p. p. Wódecznuść znikała ze stolu. 
jedna po drugiej, a gwar wzmógł się jeszcze, kiedy 
do stolika przysiadł się cichy, ale groaz w kieszeni 
mający, Jakób Kordaa. 

Kordas, ogrodnik w klasztorze OO. ketarmatów 
w Wieliczee, nie bardzo czuje widocznie pociąg 
do umartwienia i smutku, chociaż niby mieszka 
w klasztorze. Czująe bowiem w kieszeni trochę 
grosza, czmychnął z Wiellezki i preyjechał na nie- 
dzielę do Krakowa, żeby się zabawić, zapomnieć 
o Wieliczce i odżyć. Zoczywszy więc takie wesołe 
towarzystwo przysiadł się do niego. 

— Qywil ci wloz | — przywitana go ironicznie. 

— Cywil, ale zgrabny chłopak! — ozwała się 
Marysia i spojrzała nań takiem okiem, że ga aż cos 
połechtało po sercu. 

— Kiej tak, to się napijewa! — zawoiał roz- 
ochocony Kordas. — Panno wódki! 

— Brawo! — krzyknęli chórem synowie Marsa. 
a Marysia aż Kordasa pogłaskała po twarzy. 

— Pryndzy panno! — krzyknął rozanielony 
Kordas — jak pić, to pićł 

Usłużna kelnerka przyniosda wódkę, Korda: 
ponalewał w kieliszki, podniósł jeden w górę 
i nabrawszy fantazyi, krzyknął 

— Nasze kawalirskie! 

— Coby nasze dzieci bogatych ojców miały 
— zawołała Hanusia, a jeden z współbiesiadników 
zaczął śpiewać: 

Kiedyśwa się ześli, kamracia z mokrej ćwierci... 

miech, gwar, wesołość zapanowała przy sto- 
liko. Przeszła jedna kolejka i druga i trzecia, ale 
że Kordas nie miał głowy tak silnej, jak jego 
współbiesiadnicy, więc zapłacił i cznjąc, że mn 
się w głowie kręci, wyszedł. Chciał iść dalej, ala 
że natara ciągnie wilka do lasu, więc niechcący 
puścił się ko klasztorowi Reformatów. I to było 
całe jego nlesrczęście. 

Nie wiedztał Kordas o tem, że za nim krok 
w krok idzie Czernecka, która mu swoją drogą 
przypadła do gustu, z jakimś żołnierzem. I ani 
stę spostrzegł, jak pod murem klasztornym naraz 
został napadnięty. Żołnierz ów chwycił go za rę- 
kę i ścisnął ją tak, że mu aż zdrętwiała. Wszyst- 
kie gwiazdy zobaczył na niebie, ale kiedy był już 
wolny, spostrzegł, że mu Czernecka ukradła pugi- 
lares z całym jego majątkiem, wynoszącym kilka 
koron i zaczęła razem £ owym żołnierzem ncie- 
kać, oddawszy owemu wojakowi skradziony pugi- 
lares. Oprzytomniał więc Kordas w jednej chwili 
1 zwrócił się do polieyanta, który Czernecką za- 
trzymał, 

Kalwaryjską liścia drogę miał ten policyant, 
prowadzący Czernecką do aresztn. Czego mn ona 
nie nazadała, tego by na wołowej skórze nie spl- 
ant. „Wojak”, widząc, że coś zaczyna być źle, dra- 
pnął, a Kordas szedł za aresztowaną, płacząc w 
duszy, że był taki chciwy krakowskiej zabawy. 
w której go tak wykiwano. 

Qzernecką osadzono w aresetach policyjnych, 
gdzie się toczy obecnie śledztwo w tej sprawie 
Kordaa zań, klinge w duszy calą niedzielę I całe 
wesołe towarzystwo, muslał piachotą iść po blo- 
cie do Wieliczki. Prawdopodobnie przysiągł sobie, 
że jnż więcej na niedzielę z Wieliczki się nie 
ruszy. 


Demokraci przed wyborami. 


W niedzielę odbył się w Krakowie w lokalu 
redakcył „Nowej Reformy* zjazd mężów zaufania 
Polskiego stronnictwa demokraktycznego. W zjeź- 
dzie wzięło udział 63 delegatów ze Lwowa, Tar- 
nowa, Sambora, Jasła i innych miast galicyjskich 
orax z Wiednia. Z powodu nieprzewidzianych prze- 
szkód nie przybyli mężowie zaufunia ze Stanisła- 
wowa, Przemyśla, Sanoka, Rzeszawa i Jarosła- 
wia. Wszyscy ci nadesłali jeduak depesza z o- 
świadczeniem, że solidaryznją się w zupełności 
+ uchwałami ejazdu. Z ramienia Polskiego stran- 
nictwa ludowego, z którym, jak wiadomo, demo- 
kraci zawarli kompromis, przybyli: Bolesław Wy- 
słouch, dr Szczepan Mikołajski 1 Dąbski ze Lwo- 
wa. Przybyłych witali red. Konopiński i dr Ban- 
drowski. 

Obradom przewodniczył p. Petelenz, który na 
sekretarza powołał adw. dra Gertiera. 

Referat na temat: „Zarys zrewidowanego pro- 
gramu Polskiego stronnictwa demokratycznegu* 
wygłosił p. Konstanty Srokowski. Referent gazna- 
czył, że Pol. stronnictwo dem., partya tak stara 
1 w piękne bogata tradycye, nie występuje z no- 
wym, ale tylka ze świeżo zredagowanym progra- 
mem, którego rewizya była wskazana za względu 
na zmianę stosnnków we wszystkich ziemiach pol- 
skich. W ożywionej dyskusyi, jaka się po tym 
referacie wywiązała, zabierali głos pp.: adw. dr 
Potoeki, adw. dr Sal. Oberldnder, rejont Obmiń- 
ski ze Starego Sącza, dr Kiernik z Bochni, adw. 
dr Nat. Oberliinder z Jasła, adw. dr Styś z No- 


polecają 


Kraków, Rynek L. 8 (naprzeciw kościoła Św. Wojciecha) 
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Kraków, Florysńska I. 
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wego Targu, prof. Ciołkusz z Tarnowa, dr Szcze- 
pan Mikolajski i dr Hofmnk] z;Wiednia. Nowy 
program uchwalono. 


Referat na temat: „Urganizacya stronnictwa“ 


| wypowiedział dr Wasuug « Krakowa. Wedle wnio- 


aków referenta uchwalono, że na czele orgeniza- 
tył calego kraju stać będzie Rada naczelna, w 
Skłań której weszli na razie pp: Dr F. Dwcrni- 
eki i dr M. Lityński za Lwowa, E. Bandrowski. 
A. Doboszyński((), dr Friihling, dr Gertler, dr 
Gross, St. Nowak. 1. Petelenz, Sołtysik. K. Sro- 
kowski i dr Wasung z Krakowa, prof. Ciołkosz 
ł dr Ofuer z Tarnuwa. dyr. Gołąb z Wadowic, 
dr Kiernik z Bochni, dr N. Oberliinder z Jasła, 
dr Potocki z Sambora, K. Rolle a Podgórza. 
W skład Rady naczelnej wchodzi z urzędu red. 
M. Konopiński. 

O knmpromisie z pol. stron. lndowem mówi 
dr Doboszyński. Przewodniczący p. Patelenz, po- 
dsiekowawszy ga przybycie. oznajmił, że najbliż- 
szy zjazd odbędzie się w czerwcu. W końcu zor- 
ganizowało się presydyum Rady naczelnej, jak 
nastęnuje: Prezes: dr E Bandrowski, zast. preze 


sa I. Petelenz, delegat Rady da prezydyum dr | 


Gross, sekretarz dr Gertler. 


Fałszywe banknoty na 400.000 kor, 


Z Budspesztu donoszą: 

W mieście Neusatz na Węgrzech i w okolicy 
miasta zaczęły od pewnego czasu krążyć fałszywi 
banknoty stukoronowe. Banknuty były tak doskonal: 
podrobione, że przyjmujący nigdy nie miuł najlżej- 
szego podejrzenia i dopiero zbyt póżno dowiady aal 
się, że był oszukany. A byli to po większej części 
drobni kupcy. gospodarza i chłopi. którzy ponosili 
tym sposobem d tkliwe szkody. Mima gorliwych po- 
szukiwań długu nie można było wykryć sprawców. 
Dopiero przez przypadkowe aresztowanie pewnej ko- 
biety udała sią wykryć całą fabrykę tałszywych ban- 
knotów. 

Głównym usczelnikiem bandy falszerzy był wła- 
ścicieł damu Csiegeri. Dawał on zwykle pewnej ko- 
biecia sześć getek do wymiany, ona zaś ośmieliła się 


a tyle. że udała sią do urzędu pocztomego dla wy 
miany bavknotów. lecz urzędnicy, którzy już Błi- 
o pogłogce krążenia fałszywych banknotów 


sze 
zbadali je dokładnie. a poznawszy, że są fałszywa. 
kazali zeaTesztować ową kobietę. Przy wizjtacyi zna- 
leziono u niej jeszcza więcej banknotów; po krótkiem 
przeczeniu przyznała się i wskazała głównego wino- 
wajcę, Zandurmerya udała się natychmiast do Csio- 
seriego i przeszukała dom. Znaleziono w istocie 400 
tysięcy banknotów stukoranowych, w piwnicy zaś 
znaleziono całą fabrykę: prasy. aparaty fotograficzne 
farby, papier, słowem wszystkie materyały do spo- 
rządzania banknotów. 

Csieseri musiał złożyć zeznanie, a znalezione przy 
nim koruspondencye doprowadziły do aresztowania 
czternastu nsób. 

Csieaeri oświadczył, że sam dostarczył potrzebne- 
go do tego „przedsiębiorstwa“ kapitalu, maszyny zaś 
sprowadził z Wi 


Wybory Ww Krakowie, 


Dzisiaj rozlepiona po mieście duże afisze, 4 po- 
daniem terminu wyborów we wszystkich okrę- 
gach galicyjskich. Jest to tak zwane w języku 
urzędowym rozpisanie wyborów. Zwracamy 
na to uwagę, bu wedle Lrzmienia ustawy, każdy 
wyborea ma prawo nabyć listę wyborców z pe- 
wnego okręgu, o ile się po nią zgłosi do udpo 
wiedniej władzy w ciąga dni A po rozpisaniu 
wyborów. Ktoby więc w Krakowie chciał nabyć 
listę wyborców, musi slę po nią zgłosić w clągu 
8 dnt od dnia dzisiejszego. Zamówienia przyjmuje 
biuro statystyczne miasta Krakowa w Rynku głó- 
wnym nad restauracyą Wenzla. Przy zamówieniu 
składa slę tytułem zadatku 1 koranę. Trzeba 
zważyć, że błuro statystyczne wydrukuje tylko 
taką ilość list wyborczych, jak wielką będzie cy- 
fra zamówień. Wskatek tego ceny tych lat dzi- 
siaj oznaczyć nie można, bo zależeć ona będzie 
ad ilości zamówień, a więc od wysokości nakła- 
du. Wedle ustawy bowiem koszta drukn powinno 
się pokryć z rorsprzedaży list. 

Dla agitaturów wyborczych Hsty wyborcze 
mają nieccenivną wartość. W Krakowie więc np. 
gilzie walka wyborcza zapowiada się niezmiernie 
interesująco, zamówienia na listy wyborcze sypać 
się będą prawdopodobnie jedno po druglem. 

Co da samej walki wyborczej, to dzisiaj uwa- 
ga spoczywa głńwnie na Kaźmierzu. Kaźmierz 
sam wybiera jednego posła. Jest to okręg pra- 
wie dwa razy liczebnie tak wielki, jak np. śród- 
młeście, tam więc walka będzie z pewnością za- 
cięta, tembardziej, że wśród żydów niema podo- 
bno jedności. Głównie zwalczać się tam będą 
trzy prądy: syonistyczny, demokratyczny i, ża się 
tak wyrazimy, czyato kupiecki, który pójdzie za 
tym kandydatem, za jakim przemawiać będą czy- 
sto kupieckia względy nie tylko w polityce par- 
lamentarnej, ale i w polityce miejskiej. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 26 lutego 1907. 


Prezydent miasta dr Leo powraca we wtarek ze 
Lwowa i we środę bgd-ie urzędował w m»giatzacie. 

Z teatru miejskiega. W poniedziałek do. 25 bm, 
kaan dzienna tentrn nie była czynną od rana, wazyśt- 
kle bawiem bez wyjątku bilety wyknpiuna jag w aobo- 
tę w kasie zamawiau, Na wtorek, na drugie przedsta- 
wienia «pery dziecięcej, pozostało jaż nie wiele miejsc. 

Personal tentra próbuje w bieżącym tygodniu aztu- 
kę Czechowa: „Czajka“. W najbliższych dniach roz- 
dane hędą rule z komedyi Carla Goldeniega: „Piękna 
Mirandolima*, Ltórej tłomaczenie zamówila dyrekcya 
przed kilkoma miesiącami, chcąc jeszcze w sezonie bia- 
żącym uczcić dwóchsetlecie „włoskiego Fredry". Tłu- 
maczenia dokonał Zygmunt Sarnecki. 

W Kola art.-literacklem we środę dnia 27 b. m. 
odczyta pan Ludomir Benedyktowiez dalszy ciąg poe- 
matu pod tytmier. „Zaklęte jezioro“ Nnatępoie wapól- 
na wieczerza, Puczątek o godz. pół do ówmej. 

Tow. op. nad ubogą młodzieżą szkolną zamierza 
z nadchodzącą wiosną rozwinąć szeroką nkcyę, aby 
obudzić żywa zainteresowanie spoleczeństwa dla celów 
„Tuwarzystwa”, dla któregu reklama zdeje się być nie- 
potrzebną ze względn nn swą kealecznyść niealenia po- 
mucy ubogim uczniom. Wieln uiezacpatrzonych, głodnych, 
licho odziapych biedaków zgłasza niq o pomoc, to też 
„[owarzystwo* postanawia zasilić awą skromną knaę, 
urządzając cały szereg zabaw, odczytów, rautów i t p.. 
licząc na nieskąpą dłoń tych efer naszego miasta, które 
dla młodzieży szkolnej npieszą zawsze z uchotną po- 
moeg 

Dnia :3-go marca b, r. odbędzia sig „raut elektry- 
czny w połączenia z koncertam“ (nowość) o naatępnją- 
cym programie: a) w pracuwni Róntgana (gra na for. 
tepianie): b) w laboraturyum p. Uurió-Skłodowakiej 
(skrzypce); «) telegraf bez drntn (śpiew); d) projckoya 
obrazów świetlnych (deklamacys); e) żywy fonograf 
(orkiestra 56 p. p.) — W pierwszej połowie marca 
b. r. zaś będzie kilka odczytów w auli szkoły restnej 
przy nl, Studenckiej i tak: dn, 1/IIL „Choroby nor- 
wowe? (dr Nartowski); dn, 5/TIT „Alkohol, marfina, 
nikotyna — trzy plagi“ (dr Bogdanik); dn. A/M 
„Warunki odrodzenia” (W. Lutosławski); dn. 12/11 
„Młodość Słowaeklego* (dr. T. Grabowski). 

Stypendya Izby handlowej. Izba handlowa w Kra- 
kowle rozpianje konknra na nnatępujące jednorazowa 
atypendyn 

1. Jedno stypendynu podróżne dla ubsolwanta wyż- 
szego handl. zakładn nauk., mającego zamlar ndać się 
za granicg dla pogłębienia awej wiedzy. ŚŃtypandynm 
to wynosi 1300 k., oraz zasiłek na koszta podróży. 

Li. Pięć atypendyów podróżnych dla czeladnł- 
ków albo majstrów zawodu mararskiego, poko- 
atniczego, instalatorskiego, stolarakiege (hudowl.), oraz 
ślnanrakiego (budowl.), Każde stypondynm wynosi 600 
k., oraz zasiłek na koszta podróży. 

Stypendya te Bą przeznaczona dla onób narod. pol- 
akioj, poddanych anstr, I ndzialane hędą tylko na rok. 
W podaniach należy dokładnie oznaczyć cal i aposóh 
zamierzonej pracy za granicą kraja. Izbu zastrzega se- 
bie przeplaunie spocyalnych warnnków, pod któremi aty- 
peudynm będzie udzielana i wypłacane. 

Pudanla, zaopatrzone w doknmenta, oraz świada- 
ctwa dotychczasowej pracy, należy wnosić na ręce pra- 
zydynm Izby hand). | przem. w Krakowie najdniej do 
dnia 15 marca br. 

Ślizlań lataryjny. Najllczniejszem w Krakowie to- 
warzyatwem jest prawdopodobnie towarzystwo lotaryj- 
ników, które, aczkolwiek niema awoich utatutów, pra- 
wnie określonych, cieszy się Iimponającą ilością ozlon- 
ków, którzy ciągle dążą do szczęścia I żyją nadzieją, 
że im luterya ta szczęścia przyniesie. Wystareny w dzień 
clągnienia którejkolwiek loteryi przejść się koło lota- 
ryjnego kantoru, a zobaczy się, iln lodzi tam mię du- 
m, z jaką tęsknotą oczekuje nadejścia wyelągniętych 
nuwerów, jakie żywa toczy rozmowy. tam w takich 
kantorach złodzieja kienzonkowi mają pole do popiau, 
tegu chyba nie potrzeba dodawać, Sprytny „doliniarz*, 
o ile tylko biegły jest w swym facho, może tam roblć 
majstersztyki aztaki zładziejakiej. Wśliźnie się on jak 
ślizień i w ciżbie ma teren awobodny do praty. 

Nie mógł z tego nle skorzystać Wladyslaw Duazyń- 
aki, jeden z najaprytniejszych „dolinlarzy” krakowakieh. 
Jeat to chłopak 22-letni, doskonala obznajmiony z are- 
sztami i sądem, bo joż 15 razy był karany za kra- 
dzież, a obecnie znajduja alg pod dozorem polieyjnym. 
Waona! on się w sobotę du kantora luteryjnego przy 
nl. Floryańekiej i w ciżbie ludzi zaczął operować po 
kieszeniach. Miał jednak pecha, bo ga na gorącym u: 
czynkn przyłapał pisarz loteryjny Zięba | handlarz koni 
Narowski, którzy zawerwali odrazu interweneyi poli. 
cyl. Cznjąc niebezpieczeństwo, Dnezybski wyjął nóż 
1 chciał się rzucić na Ziębę, ale go w porę powatrzy- 
mano, bo zjawiła nię straż policyjna, która go naunga, 
Wychodząc, zwrócił slę jeszcze Dnszytski da Zighy | 
zawolał: „Ty mnie popamientomz, taki synn! Jak wyj. 
dọ z kryminału, to ci bebechy wyponzczę!* Groźba po- 
została groźbą, Doszyński zaś doatał sig do areaztów, 
skąd znown nie prędko na wolność sią wydostanie. 

Danżuan w kapacla. Jan Ferlag, stróż kamiani- 
czay, podochocił się „we święta" I powracał do domu 


najlepsze amerykańskie maszyny do pisania 


The Stearns Visible Typewriter. " 


“> =» KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuja wszalkia roboty dakoracgjna i lapicarskia po canach możliwie niskich. 


w lejszym niż w różanym humorze. Chłop z niego 
jest przysiojny, na grzbiecie lat nie dźwiga wiele, eze- 
mnżby się więc nie zabawić wesoło? Idąc tedy nlicą 
Grodzką wieczorem. Ferlag zacząl dogadywać kobie- 
tom, jakie w drodze napotkał i rozmalte czynił im 
pruprzycye. Zaczejił nareszcie pewną panią, przecha- 
dzącą ze sinżącą. a kiedy gu zaczepioan ofnknęła. za- 
erą! jej wymyślać nd ostatnieli slów, iak, że bieda- 
czka, chcąc uniknąć skandalu, musiała się schronić pad 
ukrzydła policjanta, który wesałego dunżnana w knpo- 
de wenuął uu noc, dla uchładzeniu, da aresztów poli 
cyjnych, skąd ga dupieru po wytrzeźwieniu wypu 
axczono. 

Stosunki zdrowotne w Krakowie. Miejska ko- 
miaya sanitarna odbyła w sabote pod przew. wiceprez 
Chylińskiego pusiedzenie, na którem fizyk miejski przed 
doty) sprawozdanie o ńmiertelności i a przeblegn cho- 
rób nagminnych w r. 1906, Sprawozdinie wykazuje, 
iż w r. 1006 na 1000 mieszkańców zmarło 173, w 
porównaniu z r. 1905 mniej o P. Ogółem zmarlu 
1754, Z chorób zakażoych pojawiała się częściej szkar- 
łatyna | odra, Śmiertelność w tych chornbach była ata- 
śnukuwu mała, Nu 316 wypadków szkarlatyny 20 za- 
kończyło się śmiercią, na 45% wypadków odry 51 za- 
kuńczylo sią śmiercią. Na tyfns branszny zachorowało 
58, z wego zmarło 15: na dyfteryę zachorowało 123, 
zmamy la, na kokłneż zaeborowało 126, zmarłu 11, 
Wypadków zapalenia nagminiego opon mózgowa-rdza- 
niowych było 19, z tych 7 zakończyła się Amiercią 
Czerwonki nie było ani jednego wypadku. 

Nad sprawczdaniem Fizyka rozwingla się dysko- 
aya, pu której ońwiadczyła sig Kumisyk za tem, aby 
bimro sanitarne miejskie oglaszału w Przeglądzie le- 
karakim tygodulowe «sprawozdanie o przebiegu choról 
zakaźnych. 

Włoska opara dzlecięca w Krakowie. Tear 
był azczelnie zapełniony, a bilety pono i na drugio 
przedatawienia rozknpiono.. Na acenie mała lalki 
wątłymi glosikami parodyowały operę, co przez chwilę 
ńmieazyło, unatępuie przykre sprawiało wrażenie, Ale 
pnbliczność, bawiąc się wymęczonemi lalkami, biła bra- 
wo, Elegancki, mnzykalny Kraków... ls. 

Przeciw podwyższeniu opłat telefonicznych. 
Wezóraj odbylo się liczne zgromadzenie abonentów te- 
letonicznych w sali rady m., które po dloższej dysku- 
eyi uchwaliła catrą rezolncyę przeciw nienzawadnione- 
mu zamącliowi na kieszeń obywateli. Zebrauo 250) pod- 
pinów. 

Do przedmictn powrócimy 

Repertuar teatru miejskiego w Krakawie. 

Wrorek; „Lmnatyczka*, opera Belliniego. 

Nroda: „Córka pnłkn*, opera Donizettiego. 

Czwartek: „Sganarel“, kom, w 1 akcie Mo- 
liara | „Król Kandaniea*, dram. w 3 akt. André (H- 
de'a, przekład A. Nowaczyńakiegn. 

Piątek: „Kandida“, sztuka w 3 aki. 9. Shaw'a 
(występ p. M. Przybyłku) 

Bahata: „Czajka*, 
chowa (nowość). 

Niedziela a godz. H popoł.: „Kaiężyc i alońce*, 

ms w l akolo, Zyg. Przybylskiego, „Pożegnanie", 
kum w 1 akcie 4 Przybylakiega, „Antkowe wesele”, 
kom, w 1 akcie, Z.Przybylakiego | „Folwark Prime- 
roma“, kum, w l akcia ze śpiewami (urmon'a i Du- 
tertre'a. 


kom. w 4 akt, Ant. Cze- 


Katastrofa okrętu na Adryatyku. 


Telegramy „Nowin“. 
Tryaat, W ciągu duia wczorajszego nie nade- 
szły żadne świeże wiadomości o losie okrętu 


Z teatru. 


(„Król Kandaules*, dramat w 3 aktach indre 
Gide'a, tłómaczył A. Nowaczyński, — „Sganarel”, 
komedya w 1 akcie Moliere'a). 

Herodot opowiada, że grek Gyges był tawurytem 
lidyjskiego króla Kandanlesa, który, aby Gygesx prze- 
konać o niezrównanej piękności awej małżonki — po- 
kazał mo ją w krasie nagości. Królowa, lą zniewagą 
obrażona, kazala Gygesowi albo zabić Kandanlesa, 
albo samemu zginąć; zaczem Gygeu zabija króla 1 sam 
zasiada na lidyjskim tronie. Baśń głosi, że ów (iyges 
znalazł w pieczarze czarodziejaki pierścień, który wilo- 
żony na palec czynił niewidzialoym, więc latwo mu 
było wśliznąć alg do mypialnej komnaty pałacn i po- 
dziwiać uagą piękność królowaj. 

Powyższy mit mejadnemu poecie wydał aig gudnym 
tematem da tragedyi. Znakomity niemiecki poeta Heb- 
bel, luhujący się w zawiłych problematach psychologi- 
ocznych, opracował go w tragedyl „Gygea nnd sein 
Ring“: opracował = ma apoaób niemiecki, w dobrze 
znanym kotnrnowym stylo, dzwoniącym rynaztnnkiem 
jambów. Scenę, w Której boska Nyasia (u Hebbla Rho- 
dupe) odalania się ulśnionym oczom Gygeaa, skromny 
Hebbel umieścił w antrakeie . . . . 

Zgoła inaczej poezyna sobie mr. André tłide, poe- 
tu rrancnaki bardzo moderne, który taż sięgnął po ten 
klnsyczno-mityczny tamat, aby go uprzystępnić bulwa- 
rowej pobliczności paryskiej. Dla niego głównym tere- 
nem akcyl jeat sypialnia i cała sztnka, zda się, napi- 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


„lmperatrixr*. Okręty stacyjne włoski i francuski, 
które adpłynęły na miejsce katastrofy jeszcze nie 
powróciły. 

Wiedeń. (Cesarz polecił zasięgnąć informacyi 
o katastrofie i kazal, aby mu wszystkie wiadoma 
ści bezzwłocznie przedkładano. 

Canea. (Ag. Stef.). Okręt włoski „Curtalone* 
przybył tutaj z 33 pozo tał mi przy życin z o0- 
krętu „Imperatriz“. Wydaje się, że katastrofa 
nie jest tak poważną, jak poprzednio sądzono. 

Canea. (B. Reutera). Rosyjska ł6dź iarpedo- 
wa, która tu przybyła donosi, że wloski okręt 
wojenny „Cyrtałoue* araz łódź francoska „Tau- 
con“ | rosyjska łódź „Chisinee* jeszcze ciągle za- 
jęte akcyą ratunkową okrętu „Imperatrix“. Po- 
gada jest pomyślną. Liczba ofiar nia jest znaną. 
Przód okrętu „Imperatrix“ znajduje się nad wodą, 
tylna część pod wodą. 

Tryast. Dzisiaj rano otrzyinala dyrekcya Ldvy- 
du tegram od ajenta awega z (anei, który na 
pokładzie parowca „Castore“ brał udział w ralo- 
waniu rozbitków okrętu „Imperatria*. Wedlug tej 
depeszy wszyscy 20 pasażerów okrętu „Impera- 
trix“, oficerzy, poduficerowie z wyjątkiem trzecie- 
go maszyulsty zostali uratowani i po części przez 
włoski francuski | grecki okręt stacyjny. po czę- 
ści przez parowiec Lloydu „Castore* zabrani 1 
przewiezieni do Canel 

Z załogi zatonęło 39 osób, ztego 8 arabskich 
palaczy. Nazwiska ofiar do tej pory nie są znane 
Okręt, Imperatrix“ uchodzi za stracony. Ladnuek z 
wyjątkiem małej części ulegl zniszczeniu. Na roz- 
kaz austro-węgierskiego konsala, parowiec Llop- 
du „Castore“ do jutra pozostaje w Canei, poczem 
zabierze pasażerów i załogę w dalszą drogę. Kan- 
celarya gabinetawa została ustychmiast o treści 
tej depeszy zawiadomioną. 

Londyn Biuro Reutera donosi z Canei pod da- 
tą wczorajszą: O godz. 3-ciej po poładniu pierwel 
rozbitkowie z parowca Lloydu „Imperatrix* za- 
brani zostali przez francuski i rosyjski okręt sta- 
cyjny, oraz przes- francuską łódź torpedową | prze- 
wiezieni do Canei względnie do Suda. Resztę o- 
sób zabrał parowiec Lloydu „Castore*. Stan ran- 
nych, których umieszczono w szpitalu wojskowym 
i cywilnym, jest zadawalniający. Pierwsza łódź 
ratunkowa, jaką okręt „Imperatrix“ spuścii na 
ało została w mgnieniu oka pochłoniętą przez 
ale. 


Z Rosyi. 
Telegramy „Nowin“. 


Zamach na Dawldowa. 

Warszawa. Na profesora nniwersytetu i pre- 
zydenta „Związku prawdziwych Rosyan* Dawido- 
wa wykonano wezoraj zamach rewolwerowy. Da- 
widow nie został zraniony. 

Zakaz kongrasu kadetów. 

Petersburg Minister spraw wewnętrznych za- 
kazał planowanego na d. 27 b. m. ogółno-rosyj- 
skiego kongresu partyi swobody lndu. Komitet 
centralny partyi nie uważa obecnie za wskazane 
zwoływać wogóle kongresu n. p. do Helsingforau, 
w każdym jednak razie, przed otwarciem Dumy 
odbędzie się narada posłów, należących do tej 
frakcyi, w sprawie dslszej taktyki. Partya zwraca 
obecnie swe zamiary ku ntworzeniu w Dumte sil- 
nego centrum, któreby tworzyło przeciwwagę za- 
równo przeciw najskrajniejszej prawicy, jak i pree- 


anna jest dla tej wielkiej sceny, w której boska Nya- 
ala zrznca biel welonów z niebie i jańniejąc tylka nle- 
skazitelną chwałą awej nagości nkłada się na wonnem 
lożn, oblanem światlem księżyca w oczach swego pana | 
małżonka oraz niewidzialnego Gygesa, ubogiego ryba- 
ka, który n Gide'a zaimponował królowi pięknym ge- 
stem, z jakim zabija żonę, ałysząc o Jej uległości 
względem jakiegoś pieczeniarza dworskiego. Mr. Gide 
jest na Gygesa znaczuie od Hebbla łaskawszy. U Heb- 
bla Kandaniea Gygosuwi tylko pokazuje rozkosz, u 
Gide'a pozwala mu jej zakosztować w całej pelni. Bo 
akoro zasłony opadły już z Nyswii, król Kandanlea 
wychodzi z sypialni, pozostawiając Nyanię z Gyges 
przez dłagą alodką noc. 

Dlaczego Jego Szczęśliwość królewska tak poatą- 
piła, tego ani sobie, ani szanow czytelnikom wy- 
tłówaczyć nie potrafię. Wogóle wyznam szczerze, że 
mityczny król Kandanles ze swojem odsłanianiem pię- 
knej małżonki nadawalby slę raczej na komiczną figu- 
rę w guście genialnych lihreclatów „Pięknej Heleny“ 
niż na tragicznego bohatera. 

* Na koturnowego sprawcę tragedy! wydaje mi uię 
(wybaczcie to nle dwnznaczne słowo!) zbyt głupim, 
a filozoficzne czy paychologiczne motywowanie jego 
postępka — zarówno u Hebbła jak n mr. Gide's — 
jest dla mej zakutej głowy zgoła ni* wystarczające i 
mie zrozumiałe. Jestli w tem moja wina, wyznaje ją 
SZCZETZE. 

Z Hehblem jeszcze pół biedy. U tego posty Kan- 
daules odsłania małżenkę przed oczami Gygeen po pro- 


ciw najskrajniejszej lewicy, przyczem nie zbacza- 
łoby ani na krok z drog! lojalnej czynności nsta- 
wodawczej. 

Zamordowania francuskiego inżyniera na 

Kaukazie. 

Paryż. Depesza nadeszła z Rosyi do minister- 
stwa spraw zagranicznych donosi, że syn senatora 
Reymonla, a zięć Lepine'a padł ofiarą zamachn 
morderczego na Kaukazie, gdzie był czynnym 
jako inżynier. Reymond ma być ciężką rannym. 


Rozdział Kościoła i państwa we Francji, 


Paryż. Z Rzymu donoszą, że kolegium kardy- 
nałów odbyło czterogudzinną naradę, na której 
ułożono plan wspólnej akcyi na wypadek oatate- 
cznego zerwania między rządem francuskim a du- 
chowieństwem, 

Paryż. Biskup z Marsylii Andrieu wobec spra- 
wozdawcy wyraził się bardzo pesymistycznie. Pu- 
wiedział on, że rząd chce przyprzeć duchowień- 
stwo du muru. aby ewentualnie kośclały zamknąć. 
W najbliższej przyszłości może się okazać konie 
czność urządzenia prywatnej służby bożej. 

Paryż. Arcybiskupi Paryża, Łyonu i Bordeaux, 
jak donosi „Siecle“ powołali do alebie podwła- 
dnych im biskupów, aby ich zawiadomić o nade- 
szłych z Watykanu świeżych wskazówkach. 


Telegramy „Nowin“. 


Reforma mieszkań. 

Wiedeń. Przy nadzwyczajnie licznym udziale 
przedstawielell władz państwowych i autonomi- 
cznych odbyło się tu wczoraj konstytuujące ee- 
branie amstr. centrali dla reformy mieszkań 
Po mowach powitulnych wygłosił prof, Rauchherg 
z Pragi wykład o zadaniach centrali. Minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł silne poparcie ze 
strony rządu. Po przyjęciu statntów dokonano 
wyborów. 

Francya chce pokoju. 

Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichim 
wygłosił mowę na bankiecie, w której wskazał na 
to, że republika od 36 lat wytrwale i ze skut- | 
kiem stara się o strzeżenie i utrzymanie pokoju 
światawego, zawierając przymierze oraz nawiązu- 
jąc stosnnki przyjazne g wszystkiemi państwami, 
celem wzbudzenia zaufania do zamiarów Francyi 
Minister zakończył zapewnieniem, że położenie za- 
graniczne jest uspokajającem. 


Rozmaitości. 


Dochody Luegera. Z okazyi choroby harmiatrza | 
wiedeńskiego d-ra Luegera donoazą pisma wiedeńskie, 

że poblera an recznie 24.000 kor. zamiast 40.000 k., 

które pobierali jego poprzednicy. Po objęciu urzęduwa- 

mia, Lueger oświadczył, że nie chce brać więcej, niż 

24.000 k. (prócz tego ma on hezpłatne mieazkanie 
w ratuszn. Iodać należy, że z 24.000 k. pokrywa 
Lueger także wszystkie koszta reprezentacyjne. Wy- 
nika z tego, iż nio mógł porobić znacznych oszczędno- 
ści i dlatego jest to zruznmiałem, że podniemono nA 
wydziale m im, aby gmina z własnych fnudnszów 
poniosła koszta leczenia i zaang: na cały czaa 
jego choroby prof. Nenasera. Rodzina nie przyjęła je- 
dnak tej propozycyi, jak również propozycył jednego 


2 zamóżnych mieszczan wiedeńskich, który z wlasne 
kieszeni pokryć chciał wszystkia wydatki 

Wlec dla pljaków urządziła armia zbawienia 
w Poznaniu, — Zsromadziło się około czterdziestu 
osób, lecz praca około sprowadzenia ich ze zgubnej 
drogi napotkała ne nieprzewidziane trudności. Jeden 
2 wiecowników już przed zebraniem zalnł sobie po- 
rządnie pałkę i urządził na Bali taką burde. że mu- 
Biano wyprosić go za pomocą stójkowago. 

Kon arcyksięcia Ottona. Zmarły niedawno ar- 
cyksiążą Otton, miał 20-letniago wałacha, ulubio- 
nègo konia. W testamencie, który zmarły arcyksiążę 
zostawił, nie zapomniał i o koniu ulubieńcu, zwa- 
nym „Muhal*, „Muhal“ nie moża być sprzedany, 
ani odstąpiony komukolwiek, lecz ma doknńczyć dni 
swoich na łaskawym chlebie. Stosownie do tej woli 
arcyksięcia, odstawiono „Muhala” do stadniny pań- 
stwowej w Kladdrub. 


laka będzie pogoda we wtorek? 


Proqnoza wiedeńskiej stacyi meferealogicznej : 
Gałlcya zachodnia: Zmiennie, silniejsze lub słab- 
sze wlatry, Lemperatura blisko punktu marznięcia 
i równomiernie trwająca. 


NADESŁANE 


za która Redakcya nle blerze odpowledzialności 


Podziękowanie. 


W żalo i smutku pogrążona, nie mogąc w tn- 
ny sposób, wyrażam na tem miejscu serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim, tak zacnym Panom Kela- 
gom, którzy licznie, nawet ze stron dalekich przy- 
byli, jako też szefowi W. Panu inżynierowi Ni- 
tschowi, Krewnym. Znajomym | wszystkiej Publi- 
tzności, współczującej z boleścią moją, że swoją 
abeenością raczyli oddać ostatnią usługę nieodża- 
łowanemu a kochanemu mężowi memu, á p. Wła- 
dysławowi Adolfowi Stankiewiczowi. Dziękojąć 
jeszcze raz wszystkim ga to współczucie, zasyłam 
gorące „Bóg zapłać” 


Marya z Łatackich 


STANKIEWICZOWA 


wduwa wraz z dzieckiem, 


ODPOWIEDŹ 


na ceny restauracyi „Starego Teatru“. Odnośnie 
do zamieazczunego uqłoazenia rentauratora aiarego ton- 
trn p. Banera, oznajmiają podpisani, którzy pracowali 
w lej reatunracyi, że nieprawdą jeat, aby cany w tejże 
reatautacyi były atale, a to nietylko podczas halów, 
lecz także w dnie zwykłe, albowiem p. Bauer prawie 
z dniem każdym, a nawet co godzinę, ceny zmieniał 
i gościom wedłng awegn upodobania tak potrawy, jak 
i napoje Jlczyć kazał — co nlniejszem podajemy do 
wiadomości Sz. P. T. Publiczności z nadmienieniem, ża 
ujgłoszenia ta nduwodnimy przysięgą. 
ludwik Białoruski, Zygmunt Maliszewski, Jakób 
Ewi, Tomasz Mikołajczyk, Adam Dudek, Szymon 
W'etzatein, Jan Szmeja. 


„Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład Fischera), Linia A— B 


tu dla tego, aby go przekonać, iż piękniejszą jest od 
niejakiej Leshii, a Gyges, idealny u.łodzieniec niemie- 
cki, naprawiedliwia króla w ten sposób przed jego mał- 
żonką (akt IV):- 


Gyges: Königin, o, wenn da wusetest. 
Wie er dich immer pries, und wie ich stumpl 
Anf alle seine Flammenworte hörte... 

lch bin gewiae, du blicktest wieder mild. 

Er glich dem Prieater, der dieselbe Fiamme, 

Die ihu darchlodert, zu des Gottea E re 

Anch in der fremden Brost entziinden miichte ; 
Wenn dieser, leidenschaftlich — navorsichtig, 

Die heiligen Myaterien eutkillit, 

Um dompfe Sinne rascher zu erwechen 

Und falsche Gutzen sichrer zu entthronen: 

Fehlt er so achwer, dusa man ihm nicht verzeiht? 


To jeszcze rozumiem. Ala powtarzam, że w moich 
oczach ten filozoficzny Kandaułea zasłużyłby niemniej 
od ofenbachowskiego Menelaja na pożegnanie przez 
chór: „Jedź do Krety, jedź do Krety!“ Francuski 
jadnnk Kandaulea chca być jeszcze większym od nie- 
umiackiego filozofem. Odałania N;asig przed oczami 
(iygesa, ba, rzuca mu ją w ubjęcia w gorącą kalęży- 
cową nuc, dlatego — bo chce być szczęśliwym! 
Posiadanie i miłość Nyssli jest najwyżazem szczęściem 
dla szczęśliwego króla Kandaulesa, ale szczęście nk ry- 
te nie Jest daakonałe, znpełne; trzeba je pokazać 
dragim.... 
Tu jednak zaczyna się tragedya: albowiem ta od- 


słunięta, przez innych pudziełane, wapólne szczęście by- 
loby wprawdzie doskonalem, ale, niestety, prowadzi do 
nieszczęścia. Biedny, zanadto filnzofujący Kandaulea 
obraził żonę, która, ot kobieta, niema zmysłu filozofi- 
cznego, a pamięta miła mocne uściski Gygeun; więć 
Kaodaulea ginie zaaztyletowany (encore un beau ge- 
słe!), a krzepki (Gygea kładzie nobia królewską koronę 
na skronie į wraz z > ią zasiada do nezty. Królowa 
ma pewność, iż nudzić się z nim nie będzie, a on nie 
myśli być Kandaulesem, lecz tonem władcy każe jej 
przy nezcie zaałonić twarz welonem. I królowa jest 
pawolną rozkazowi swego nowego małżonka, ho kobiety 
lnbią giest piękny i męską siłę. 

"Taką jeat filozofia mr. Andre Gide, który z mity- 
cznej baśni wykroił misterną tragedyę z prześliczną 
sceną rozbierania się przy otwartej ncenie I z dwnkro- 
tuem użyciem sztyletn, różniące się tem od awych kola- 
gów, którym mitologia dostarczała zwykle tamata da 
nie tyle filozoficznych, ile duwcipnych i pikantnych 
fara. 


Z tego jednak nie wynika, aby nie można napiaać 
filuzeficznego komentarza da dramatu mr. Andre Gi- 
de'a. Mój Boże, ileż glębokich frazesów mużna naplo- 
dzić, gdy chodzi o płąkną kuhbietg i o azczęście do- 
skuusłe ! Ludwik Szczepański. 


(Dokończenie nastąpi). 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr. 605), 


U 


Śirolina 


Podnieca apetyt i 


sprawia, że przybywa ciała, 


usuwa kaszel, wydzielinę, sprawia, że poty 


mocno znikają. 


l 


alecana przez najznakomitszych profesorów 1 lekarzy 


w chorobach płuc. przewlekłym nieżycie 
oskrzeli, krztaścu, zołzach, grypie I infiueneyl. 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


„ F HOFFMANN La ROCHE 6 Co. 


Apieku 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1 
poleca nastęyujące wyroby wlazne ; 
„dahrać Pigulki 
Przeczywzczające 
mulne są cd ekladników drastycznych, 

działają lagodnie przeczywzczaj 
sie sprawiają żadnych bolów. 
k 


szuk 90 hal 
t , Jahra“ wyśmienity 
CATOGOR irodek do konserwo- 
wania włosów, usuwa łupież i awąd 
s głowy, wzmacnia cebulki włosowa 
i zapobiega wypadaniu 
Cena tlakonu koron 2 i koron 4. 
„Jahra* Kali chioricum 
pasta 
da zębów, wybiela zęby, desiufekcyo- 
auje i konserwuje jamę ustną. Tu- 
ha 80 halerzy. 
„dahra* Antyseptyczna 
woda da ust 
asakumita woda do utrzymania zdro 
mych sąbów | do płukania nut. — 
Flakon koron 1-20 
„Jah ra Wata Mentofor- 
molowa 
wyimienity środek przy hatarach no 
sa. Fndelku 40 baleruy 
wysyłki ui 


zająca, 
Pudel- 


u prowincyę uskutecznia 
wię odwrotnie. 


O 2...) Moi maa 
DROBNE UGŁOSZENIA 


pa 4 halarzy ad wyraim 
minimum 50 halerzy 


p 
Dwóch PISARZY 


młodnzych 186 


i podróży w aprawach 


Poszukiwane. 


tsarz 


prenl o jakakolwiek prace 
Wiadomość pod: „X. X 
w Adminiwr. „Nowin. 179 


do_;biura 


agencyjnych przyjmie ; 


ronistaw Krasicki; 


ulica Szewska 23, Kraków. 


bo sprzedania. 
Ważne dla Emeryta. 
W okolicy górzystaj z powodu wy- 
jamin jost do sprzedania dom newy 
drewniany, kryty dachówką, o 4 ubi- 
kacyach, x ogrodem 400 vążni kwa- 
dratowych. Do szkoły, kodcioła i 
kolei 10 minut pieszo. Wyjaśnienia 
m miejscu, Józeť Wojtycna, Łososina 
(iórna p. Limanowa. lab 


| Masło 


kuchenne i deserowe 
poleca 18 
bandel towarów kolonialnych 


pod trm: 


WOJCIECH 
GLSZOWSKI 
W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg ulicy 


j Szpitalnej. 


i Kupu,cia o 50 


Mieksaodar Landau Kraków Stredom 2. 


taniej 
zapas starczy znane 
broci zegarki genewskie 


| wyroby jubilerskie n zna- 
nej 2 rzetelności firmy 


Za nadesłaniem przekazem 
kwaty 2 K 40 h. Księgarnia | 
Katolicka Dra Wł. Miłkowskiaga | 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 6, | 
Hatel Saski 


wysyla odwrotną pocztą 


Najmniejszą książaczkę dc 
modlitwy 


7/5 centym. p. t.: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. lez 
Prześliczny druk I papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
i dawnictwo, jedynie w swoim ro- 
dzaju, przeznaczone dla inteli- | 
gency!. Taż sama książ. jest ta- | 
kże w opraw. zbytkow. od K 5-50 | 
m2 do K 11:50. Porta 40 hal. | 


Tamże n ysżedł Najtańszy Przewodnik 

|pa Krakawie. Cona 20 kal t4b 

Najnowszy katalog nakładowy 

przesyła zię każdemu bezpłatnie i 
trasso 


JAN MICHALIK 


własna Fadryka Czekolady, 
tahliczkawaj, Kakao, Cu- 
krów deserowych warsza- 
waklch 
Kraków, Floryańsk: | 45, 
Telefon Nr. 466. 
polem 
Ya kgr. cakrów, pomadek 
1 czekoladek 
1, kgr. pomadek i czo 
koladek same doborowe 
a kar. pastylek czeko 
ladowych wanilowych 
Y, kgr. czekoladek sa- 
mych pralinek 
a kgr. same doborowa 
nadziewane masami 
1, kgr. czekaladeh, Hry: 
lunty i Pistącyowe 
+ kgr. same pomadki fa- 
sonowe i krajenki - 
Ya kgr. pomadek masowych 
na likworach francuskich „ 
1 4 kgr. owoców kandyzo- 
wanych | anananu 
*, kgr. marmóladek owo 
cowych . . n 160 
Przy adbiurze 2a kor. 20 wysyłam 
łe. 4d 


Speuyalne cenniki darmo i franco 


RZTOKFINZE 


pierwszej jakodci, od 4', kg. netto 
aa Kor. 8'30 franko za pobraniem 


pocztowem. rdynki w oliwie! 
„Apollo* 20,4 puszek Kor. 1140. 
Cenniki graua 147 


„Colonial“ Imp. Cle. Fiume1 33T. 


PALARNI 


e marate 


Cenniki polikie wysyłam na żądanie 
darmo. 163 


PASKI najmodniejsze, WOALKI, KRAWATY, RĘKAWICZKI, 
PONCZOCHY DAMSKIE, DZIECINNE oraz SKARPETKI, PARA- 
SOLE, PARASOLKI, PRZYBORY do szycia, haftu i drobiazgi 


w wielkim wyborze po cenach bez konkurencyl poleca 


Magazyn nowości ANASTAZEGO FRONCZA 


Kraków, ulica Floryańska 17. 


Wydawca: Lucyna Śsozepańska. 


M. JAWORNI 


Folągrlen 


czne zajsłynniej- 
uzych firm: „Foa“ 
tyny Goerz, Lumiére, Jun- 


gla ete. Po najtań- 
szych cenach W naj- 
większym wybarza 
P Cennik gratis. 
rzybery 
| Warszawski 
Skład 
rzyrzady | przyborów fato- 
graticznych 
Saska, 
aplery 184 
Józef Jankosz 
SZEWC 


otworzył filię awaj pracowni 
górzu, ul. Staramaetewa L. 3, 
wlzie przyjmuje zamówienia na wszel- 
kiago rodaaju obuwie dla Pań i Pe- 
nów, odzneczająca się wybornym ma- 
teryałem, srykowną formą i elegan- 
ckiem wykonaniem 88, 


Tamże zostanie przyjęty zaraz 
chłopiec do praktyki 


A KAWY 


Folrea ezęścięcm 33 
| hurtewało z 
wytercac prime ba 
SE 
paczka 
„FE paka” 
Re sezazĄ 


KI. 


Basel, Schweiz (Basilea, Szw 


uj 


krajowe i zagrani- | 


(Warazowa]. Kodak, | 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytońć przesyłać można w markach poczt. 


Bsądowo uprawniona 


Fabryka wód mineralayeh sztowznyeł i specyalayeh leczniczych 
a i CHMURSKI 


przy miley św. 


Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontzułą Komisy) Przemysł. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wady miaóralne aztuczze, «ipumiadajyce układem chemicznym 
wodom- Bilińskiej, Wieshfiblerskiej, Selterskiej, Vichy. Maryenbadzkiej, 
Homb Kisalngen, todzież Specyalzie lecznicze, jak Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelanistą, Kwańną, ly leczulcze uarmalne 

a przepisu praf. lawerakiego. 14 

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drognerya-*. Cenniki na żądanie franco. 


RĘCE BIAŁE -GŁADKIE- DELIKATNE 


CZYNI wK A LODERMIN 


BE7 TŁUSZCZO 
> WY ŚRODEK HMIAST SCHNAC 
NATYGKAE PQ UŻYCIU, 
— DROCUERYA Po LWEM Poo FIRMA: 
„J.WIŚNIEWSKI” 
KRAKÓW, STRADOM 7, 
DOWARYCIA wSZĘDZIE. 


Zjednoczone yackia akoyjne 
tawarzystwa ieglugi parowa| 


ii 
„Austro - Americana", XK 
Jeneralna ajencya dla Galicyi I 
Bukowiny oraz sastępatwo enstry- } 
ackiego Tow. „LIJYDU* 


¥ GOL Kraków, ul. Lubicz 7. %¢ 


« Rogolarna i bezpośrednia komanikacya z Anstiyi 34 


do Ameryki, Kanady itd. * 

3% Trzpsimy się zasady, „swój do sawega“. Kto więc chce jechać Sy 
JE niech się uda tylko do Army krajowej : Jeneralna ajencya dla (ialicyi 

Ik | Bnkowiny i sprzedaż kart okrętowych Galdluat | Ska, Kraków, JĄĘ 
ô ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejnwega ; Lwów, ul. Na Błonia 2, 


Pniwołacryska, Szczakowa oraz 


WIERA 


Ozerniowce. Hrady, Nadbrzazie. 
JĘ wszystkie prowincjonalne ujencye. Jedyne towarzystwo żeglugi Wf 
© "poważnione raskryptem minieteryałnym z d. 80 kwietnia 1904 da w 
AR L 21803 do ustanawiania Ajentów | Reprozeutantów we wszystkich 


= miejscowościach Austryi. 88 JĄĘ 
3 AOC KOCIE ONR AK 


Największy Zakład pogrzebowy 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. sw. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Telefon Nr. 331. 18 
FILIA: ul. Kopernika L. 6 
Zakia:| urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 
sam wszystkie formaluości. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. - - Zakład 
posiada nowe najwapanialsze karawany. 


Posiada WŁASNE KATAKOMBY, odstępuje miejace paje- 
dyncze na wleczne czaay lub przyjmuje zwłoki do tymcza- 


pekin 


sowego przechowania za miernym czynazem miesięcznym. 


Redaktor odpuwiedsialny: Ludwik Szczepański. 


[ Krakowianka 


ó|dla ptaków, papug, ryb itd. — W; 


„Noche 


Można otrzymać we wszystkich aptekach pc 


4 Kor. za flaszkę — [ns 'przepis% lekarza. 


PASZTETY 


znakomite zdrobiu 1 kg. atr. 8:60 


Czekolada mleczna 


J] na sposób szwajcarski zęgich wątróbek n m „260 
wyrób własny poleca Bullen 2 dzłozyzny,, , , 4— 
A. Piasecki, Długa 10. «yyh 8 


DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Hate! Krakawaki. 


ul. Floryańaka 2. 39 
Hotel Drezdeński, Kraków. 


are DWA. 
Hofa enian- 
tworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwy- 
ją skórę | nadają 
n obuwia trwały posysk 
Hafa pasty aņ wyda- 
UTG tniejszeod wszy- 
sthich innych. 
=M 
Za zwrotem 4 'in pudelek 
próżnych z pus y Hofa daja 
slę je ino pudełko z pa- 
ata gratis we wszystkiah 
handlach. 10 


a "ACL zdkd 


Pierwazy | GULL w kraju ad 35 lat znany 
P. T. Publlcznaści B1 


Skład maszyn do szycia | haftu, 
do robdt krawieckich | szewakich, maszyn 
pończoszniczych | do pisania 
Kura haftu bezpłata.e, 


Przyjmuje również naprawę maszyn du szycia 
wsaćjkich systemów. Cenniki franko i gratia. 


JÓZEK IWANICKI 


upecyalista 1 mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORZA) 


Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 
zalożony w roka 1897 w Krakowie. 


Odznaczony kilkoma najwyiseemi nagrodami na wystawach ńwiatowych. — 
Srebrny i brunanmy medai c. k. ministerstwa rolnictwa, złoty medal swit 
zku ustrynckich kupców zwierząt i preparaterów w Wiednia Właści- 
ciel A. Munlołek, dostawca ©. k, nrzędników państwowych. Sklep Kra- 
ków ul. Sławkowska 16, naprzeciw „Grand hotelu“. Hodowla; Półwaje: 
Zwierzyniec Willa Wisła Menate- 

rya w Parku krakowskim dla P. T. 
Pnbliesności otwarta, zawiera wię- 
caj jak 100 pięknych okazów wszel- 
kich zwierząt. — GB" Naj więkacy 
i jedyny rakled tago rodzaja w ca- 
tym kraju. "mg SO to leto facho- 
wość nabyta w krajn i pojałej Eu- 
ropie. Cenniki za nadesłaniem 6 h. 
marki. Poleca swoję hodowlę i re- 
alnę sprzedaż różnych rasowych 
paw oil najmniejszych karzełków 
do najwiękarych ulbrzymów. Młoda 
Bernhardy od 36 sir. Ż ptactwa róż 
: w żne czysto ramowa kury, gołębie a- 
mer. indyki, kaczki, poking, emderskie gęsi, łabędzie, pawie, bażanty iti 
od tych wszystkich jaja où wylęgu Pnhacze do polowania. Zawsze kilka 
set par kolibrów, zagranicznych ptaków, małych i dużych papug na składzie. 
Prawdziwe barr. kanarki od 6 młr. Angora katy, oswojone małpki, abote 
i srehrna rybki od l4 ct. Praktyczne kiatki i akwarya. Najiopaza żywność 

ycha tanio ptaki | zwierzęta. 

Sprzedaż iżywej zwierzyny. Baczność! Ostrzegam przed lichómi nia facho- 
wemi w krajn istniejącemi sprzedawcami ptaków i psów, którzy k moją 
rzetelną firmą nie maję nie wupólnego | w pramizie także żadnych zakła- 
dów tago rodzaju nie posiadają. 1140 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATĘ CEYLON 


„RANGALLA CEYLON TEA” 


pol własną inarkę ochronną „PALMA*, importowany w, rust z Ceylonu, 
n nreędownie chemicznie budang, po cenie 

Nr. |. opakow. czerwenc-złota K. | 40 za 125gr., K 075 za 821. gr. 

2 fiotkowa-rtote 1:20 „ 125 0:65 62',, 


przy odblorze | kg. naraz franko opakowania | porta do każdej 
mlejacowaśc| Auatra-Węgler — poleca Leu 


A. HAWEŁKA w Krakowie 


ces. i król. Dost. Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyl. 
Em 


Naśńiadownictwa 
wzbranione | 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry ego 


z marką ochronną (Zakonnica) 13 małych fasreczek 
lub 6 dużych kosztuje kor. 5 


Thierry'ego JMaść centifoliowa 


na zastarzała rany, zapulenia, poleca wię jako jod: 
drodak i kosztują u słoiki kor. 60, 777 


Te dwa drodki domowe są najbardziej rozpowizea 
chnione i mane w świecie od dawna. 


Zamówienia adraauja alg: 
Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei 
Rohitsch-Sauerbrunn. 


"ein echter Balram 
390% hentiata 


T 

m 

A. Thierry ia Przgesża 
ew 


Sprzedaż takie we wszystkich aptekach. Egzemplarz s tysiącam podaji 
na żądanie darmo i opłatnia 


jękowaj 
0 


Druk W. Korneckiego i K. Wojnaza w Krakowie, 


